Wydanie wieczorowe. 


Poniedziałek 8 Maja 1916 r. 


-- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk, kwartalnie 3 Mk, - 


„miesięcznie 1 Mk. 


| Za odnoszenie do domów 20 fèn. miesięcznie. 


„A Wychodzi codziennie po południu. 


Pod wpływom uroczego dnia 
| 3 Maja. 


` Przecudny w swej formie i pudniosły 
w treści obchód rocznicy  wiekopomnego 
Aktu 1791 roku, opromieniający po wsze 
czasy  aureolą chwały wielkich twórców 
Konstytucji majowej, jak to — rzekłbys— 


rozradowane dniem tym słońce, które przy- 


"świecało wspaniałym blaskiem powsiałetau 
g pepiołów świętu narodowamu,  sstanda= 
-pom.i uczestnikom, spowodowało żywsze 


czystości tysiączne myśli, życzenia i pra- 
gaienia. - Sea Rig Taa S e 
©. Demokratyzacja społeczeństw euro- 
pejskich, zwycięzkim pochcdem ` przeszedł 
szy wiek XIX nie ustała w zaborczej swej 
waice, znalazła również po czteroletnich 
debatach, swój wyraz w Ustawie Trzecie- 


go Maja, I dziś jeszcze jesteśmy świadka- 
mi nieustanhego zmagania się humanitar-. 
nych idei,. głoszących. prawo do życia i 
szczęścia każdego człowieka, z: przeżytka= | 
mi. dawnych pojęć i urządzeń, opartych na 


aaaadzie przywilejów, a naweć podczas sza- 
lejscego obecnie. huraganu ognia i żelaza, 
podczas błyskawice karabinów maszyno- 
wych, straszliwych grzmotów ciężkich 
Amiercionośnych moździerzy, hasła odro- 


-denia i wyzwolenia narodów nieomał nie 


przygłusza rozpaczny okrzyk grozy wojen- 
Bao a 


szczególnie w óstatnich lat dziesiątkach— 
ała idai pełni 


dzajnego podłoża, by mogła, jak ongi buj- 
nić rogxwitać, czyżbyśmy mieli cofnąć się do 
"oRych mrocznych czasów?....  —/— 
Zaprawdę, nie! wprawdzie życie estae 
tniej doby, w którem nie szezędzono nam 
goryczy i ciosów, zdzierających bezlitośnie 
wszelkie złudzenia i tęcze marzeń, Życie, 
zaostrzone eoraz cięźszą walką o byt, ów 
nienasycony polip o. tysiączn;ch maekach, 
tzepiających się naszego organizmu naro. 
dowego, przesiąkło. w dusze nąsze mrok 
pesymizmu, wytwarzając atmosfere więzian= 
ną, Bsarą,  jednostajną, zachwaściło na- 


szą glebę, tak podatną do szlachetnych po- 


rywów i poczynań, —główną wszakże prze- 
szkodą jest—jatkolwiek może te na pozór 
bramieć paradoksalnie—brak słońca, Tak 
jest, brak nam słońca! ka: 
|, Spójrzmy tylko na mieszkańców miast 
naszych, czyż w przeważnej części nie 
"czynią wrażenia przyjemnych skorupiaków, 
© twarzach zmiątych, wymęczonych, bez 
wyrazu, wiecznie zgarbionych, pędzących 
w kieracie jak woły robocze, 8 jedyne 
przebłyski ożywienia, to gorączkowa żądza 
"złota i użycia? =. | 
77 Aż. bije w. oczy brak naturalnego sto- 
Sunku człowióka.do natury; ludzie jakby 
nie mogli, czy nie chcieli wytchnąć i od- 
świeżyć się w słońcu, brak ludzi karmo- 
mijsych, dusze spowite w mróki, w gąszcza 
kłamstwa, obłudy i sobkestwa, które to 
choroby. zarażliwie się krzewiąl | 


"A jedank cudotwórcze lekarstwo na ` 


ta choroby jest przy nas i w mas samych 
"w postaci mniej lub więcej świadomej 
„bęsknoty—za słońcem; od nas samych za- 
leży siła i skuteczność tego lekarstwa, ed 
nas zależy wydobyć ową tęsknotę na świa- 
tło dzienne, - pchnąć ją w Życia, wprowa- 
„dzać jako stały, nieodzowny warunek na- 
„gzego bytewania—jest to obowiązkiem ka- 
żdego znał 3 REAR: 
„Mehr Licht“, —wełsł Goethe, my zaś 


starajmy się o jaknajwięcej słorica, alba- 


wiem. słońce==to olbrzymi, piewyczerpany 
y BĘ, 


Teaerwuar sily, energji, woli i radości ży- 


mie krwi, -pod wpływem Ożywczego 
ciópia i wywołało w duszy, sercu i mózgu 
zarówno uezestników jak i świadków uro=- 


Czemuż w społeczeństwie naszem — 


praw do życia i szozęścia 
każdej jednostki braknąć zaczynało uro- 


do 7 


bez zastrzeżenia: 


ela, Już starożytna Hellada, która bodaj te 
najwięcej wycisnęła z życia piękna i rado- . 


ści, uczyniła właśnie ze słońca jeden z naje 
głośniejszych czynników wychowawezych; 
toż samo widzimy w literaturze wszystkich 
niemal narodów, w której niby purpurowa 
wstęga, przewija się owa boską Szalona 
tęsknica za słońcem. SE 

Czasy najnowsze przynosi nam. we 
wszystkich kulturalnych społeczeństwach 
żywiołowy zwrot ku słońcu i naturze; Zro- 


zumiano wreszcie, iż chcąc, aby naród był 
 sHłnym 


| i odpornym, ‘by. nowe pokolenia 
były piękniejszemi i lepszemi należy mu 
dostarczyć jaknajwięcej słońca. = oco. 

Przyglądając się uważnis. defiladzie 


rodowej tysięcy naszej dziatwy i młodzie- 


ży szkolnej, można było wyraźnie wyczy- 
taé w ich oczach łkającą tęsknotę za 
cżywczym blaskiem słonecznym, tak samo 
gdybyśmy przyłożyli ucho do serea proles 
tarjatu, usłyszelibyśmy rozpaczne Szamo* 
tanie się i tęskny krzyk do słońca, A czyż 
do głębin bezdennego lochu naszej hypo- 
kryzji, zawiści i nietolerancji nie powinny 


"jąc .mroxi, promienie słoneczne?” «.. 
` Na- zegarze dziejowym naszego życia 
narodowego wybiła ważna godzina, zapo- 
wiadająca nam brzask jaśniejszego jutra, 
otrząśnijmy sią wreszcie, nie dózwólmyż i` 
my, aby powszechna tęsknota za słońcem, 


pozostała u nas tylko— tęsknotą. | 
Tysiące ządań i celów leży przed na- 


mi; trzeba nam przypaść do matki-ziemi 


z łkaniem Berdecznem, nabrać w duszę jej 
mocy, jedności i pójść w życie na nowy, 
zbożny trud, więc też -przedewszystkiem 
idźmy ku słońcu i poprowadżmy doń mło- 
de swe latorośle, ze szezerem, oddanem 
sercem; by wszystkie nasze czyny  przepo- 
jone były blaskiem słonecznym prawdy i 
piękna, albowiem—jak mówi Konopnicka— 
„Polska stanie tylko na tych Duchach, co 
odnowią krew Jej żył!” 
Marek Lech. 


1 prasy polskiej. 


Nie unja, lecz traktat. 


Rozważając w dalszym ciągu kwestję 
samodzielności ekonomicznej Królestwa, za- 
čajemy sobie pytanie: Czy kraj może sobie 


gospodarezo wystarczyć? osy, słowem, może: * 


my wytworzyć zamknięte gospodarstwo na- 
rodowe, w którom wymiana towarowa ZƏ 
šwistem zewnętrznym grałaby tylko nikłą 
roig? | 


Już samo rzucanie okiem ng bilans han- 


dlowy Królestwa wyjaśnia dostatecznie, jaka 
musi wypaść odpowiedź, 

Liczby wykazują bowiem naocznie, Że 
jesteśmy weiągnięci, w esłem znaczeniu tego 
słowa, w wir wymiany międzynarodowej, że 
jesteśmy społecenóństwem, która dużo impor- 


tuje i dużo eksportuje, Trudno określić dos 


kładnia wartość naszej produkcji rocznej, je- 


żeli jednak weźmiemy najbardziej przybliżo» | 


ną liczbę; 11/, miljarda rubli, ta okaże się, 


że wartość naszych obrotów handlowych ` 


wynosi z pewnością jakieś 70% rzeczonej 
produkcji ogólnej. Bilans bowiem stwierdza 
fu zastrzeżeniami aregalą znacznemi), że war= 
tość wywozu naszego określić można na ja- 


*"kieś 550 miljonów rubli rocznie, a wertość 


przywozu na blizko 600 miljonów. W tem 


stosunki handlowe z Rosją grają rolę głó- 
wną, dając olbrzymią sumę 800 miljonów ` 


rubli, A 

Są to liczby, mówiące bardzo dobitnie 
o charskterza międzynarodowym naszej Wy- 
miany keudlowej. Pod względem tej sirika- 
ry ekonomi polskiej zbliżamy się do państw, 
produkujących dużo i wszechstronnie ną eks= 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i Jan Grodek. 


Redakcja i administracja=—Przejazd X% 8, otwarta codz. od 9 
-wieGZ., w. niedziele i święta od 12 do 6. 
Redaktor przyjmuje interasantów 
dakcyjnych od 10-aj do 2-ej. 
Rękopisów nadoiżinyca : redskcja nie zwraca. — Rękopisy 
honorarjam uważa się za bezpłatne, 


w sprawach re- 


| 


a, 


port, jak Niemey, Anglja, Beleja,*a mamy 
bardziej rozwiniętą (stosunkowo, rozumie 
się) wymianę międzysarodową od wielu 
krajów europejskich, np. od Au-tro - We 
gier, : 

Czy to jest źle lub dobrze dia kraju, 
tego pytawia w tej chwili jeszcze dotykać 
nie będziemy. Zresztą odpowiedzieliśmy juž 
na nie sumarycznie w artykule poprzednim, 
Nszleży tylko mieć na pamięci, że pow: żej 
zaznaczony charakter wytwórczońci naszej 


„wystąpił wskutek łączności naszej z „ryt- 


kami wschodniemi" oraz częściowo wskutek 
specjalnej polityki ekonomicznej rządu ro» 
syjskiego, i že ustaliła się u nas pewna stru- 
ktura ekonomiczna, zupełnie obca hasłu „wye 
starczania samemu sobie", 


Słusznie też stwierdził p. E. Lipiński 
w „Kurjerze Polskim", że nia może być mo- 
wy o naszem zamkniętem gospodarstwie an- 
rodowem, Przywozimy-pisał ten autor=—i 


„będziemy musieli w coraz większych ilościach 


przywozić: żelazo, węgiel, bawęłnę, wełnę, 


„kauczuk, pewne maszyny, A Wraz ga WZTo* 
ROR | | ; | "1 tem uprzemysłowienia, krsju leszcze. zboże, 
H szcie i Si . | żem uprzemysłowienia, krsju jer Ga: 
nareszcie wtargnąć zwycięzko, _rozpr > bydło. Żelazo mamy złe, niązbędny będzie 
| przywóz wysokooprecentowanej. rudy bądź 


z Rosji, bądź ze Szwecji. Nie mamy koksu- 


jącego węgła.- A maszyny? Nawet Anglia 
 gprowadza maszyny z Niemiec, Niamcy z An- 


giji.. Przemysł rolny już dziś nie starczy na 
potrzeby ludności. 


A teraz wywóz, 


wozu? Czemże zapłacimy za przywiezione 
towary? P. Lipiński w dalszym ciągu przy= 


pomina, że kapitały polskie nie pracują za 
granicą, nie zapłacimy więc płynącemi z ob- 


'czyzny dywidendami, ani procentami od obli- 
gacji Sami będziemy musieli zaciągać poży- 
ezki za granicą, płacić dywidendy i procen- 
ty. Wobes tego wywóz towarów polskich 
jest ekonomiczną koniecznością. Stanie się 
zadaniem kupca polskiego, zrzeszeń ekspor- 
towych polskieh i rządu polskiego zdobywać 
mimo wszystko rynki wachodnie, sachodnie, 
południowe, północne, 


Do uwag tych dodajmy, że nietylko nie 
możemy się uchylić od międzyrarodowej wy- 
miany towarowej, ale nadto musimy mieć, 


` przez długi jeszcze czas zapewne, bilans 


handlowy czynny, to znaczy musimy więcej 
wywożióć, niż przywozić. Wynika konieczność 
rzeczona z tego, że my nie posiadamy w do- 
statecznej. ilości własnych kapitałów i bg- 
dziemy długo jeszcze, może coraz więcej w 
najbliższym okresie czasu, odwolywali się o 
pomoc pisniężną do zagranicy. Brak kapi- 
tałów polskich jest może najóharakterysty» 
ozniejszą cechą gospodarstwa naszego, Nie 
mówiąc już o przemyśle, który posiłkuje się, 
jak powszechnie wiadomo, bardzo poważnie 


_kapitałami zagranieznemi, nawet rolnietwo 


nasze potrzebuje kapitału obcego. Faktem 


jest przecież, że znaczna część papierów hi- 


potecznych, opartych na ziemi, fak listy za” 
stawne Towarzystwa kredytowego ziemskie” 
go i listy Banku włościańskiego, znajduje 
się poza krajem. Obliczono, że w kraju po- 
aostaje najwyżej za 300 miljonów rubli pa- 
pierów krajowych. 

P. Żukowski zaś kiedyś zrobił przy» 
pnszczenie, ż6 musimy rok rocznie opro- 
centowywać możej 300 u iljonów rubli, po- 
życzonych w tej lub innej formie za gra- 
nicą. A przetież to nie wszystko, co nas 
częka, Olbrzymie aadan'a ekonomiczne i 
kulturalne otwierają się przad nami; mel- 


„joracje rółne, zbudowanie komunikacjji ko- 


łajewych, regulacje rzek, inwestycja miej: 
skio. - Kapitałów pochłoną te rzeczy mnó- 
stwo, a skąd ja weźmiemy, jeśli nie od 
obcych? W tem sposób spadną na nas 
newe zobowiąząnia, które będziemy mogli 
spłacać jedynie towarem wywożonym. Oto, 


i Jakże można sobie 
wyobrażać, żebyśmy nie byli zmuszeni do wy- 


Cena 6 groszy. 


Rok V. — JE 126. 


OGŁOSZENIA: 


l 

| Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz tub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fan 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłaszenia najmniej 40 fem. 


dlaczego nasz bilans bandlowy na długie 
latą musi być czynny. 

Jeżeli jednak hasło „wystarczenia sa» 
memu sobie* nie ma pod sobą żądnej pod- 


‘stawy ekonomicznej, to natomiast zapełnie 


inaczej rzecz Bię ma 2a Bamodzielnością 
ekonomiczaą, Tylko kraj, prowadzący wła- 
Bną politykę ekonomiczna, może zapewnić 
warsztatom produkcji rodzimej najlepsze 
warunki działania i tylko kraj aamodziel- 
ny ekonomicznie może opanować! podsta- 
wę swego istnienia gospodarczego: rynek 
wewnętrzny, 

Co się tyczy stosunku naszego do 
Rosji, to nie należy zapominać, że jeżeli 
rynki wschodnie przedstawiają dla nas 
poważne korzyści ekonomiczne, to i, ode 
wrotnie, Rosja wywoziła do nas dużo te» 
warów, zaledwie o jakieś 35 proc. mniej, 
niż odwrotnie. Nie będzie zatem dla Rosji 
nigdy obojętne utrzymanie z rynkiem pol- 
skim stałych stosunków handlowych, 

Istnienie zaś granicy celnej, nie prze- 


„szkadza przecież — czyż potrzeba jeszcze 


przekonywać -o tom? — utrzymaniu. *rze- 
czonych stosunków, tylko je układa na 
sprawiedliwszych i racjonalniejszych dla 
obu kontrahentów podstawach. 

Zupełnie tedy słusznie utrzymuje p. 
Tennenbaum, że w interesie przemysłu 
polskiego leży jedynie dogodny traktat 
handłowy z Rosją, podyktowany własnemi 
interesami państwowemi. 

„ Chodzi tylko o to, jak zrozumieć słua 
sznie, trzeźwo, z dalszych i szerszych per- 
spoktyw użyty powyżej wyraz: dogodny? 
Bo przecież w skonkretyzowaniu tego sło- 
wa tkwi cały program ekonomiczny. kraju. 


B. K. 
(„Kur. War.*) 


Rronika polityczna. 


Wyjazd konsułów z Salonik 


BERLIN. Prasa francuska potwier- 
dza wiadomość, podaną przez dzienniki 
włoskie, że konsulowie: amerykański, ho- 
lenderski, rumuński i hiszpański w Salo- 
nikach otrzymali od swych rządów pole- 
cenie udania się do Aten i przeczekania 
tam operacji wojennych koalicji w Mace- 
donji. 

Lord Curzon © pokoju, 

. ROTTERDAM, 7-go maja, Z Londy- 
ni donoszą: Lord Curzon, przemawiając 
na zebraniu konserwatystów w Londynie 
powiedział między innemi: 

Wojna może trwać jeszcze rok lub 
2 lata; czy jednak trwać będzie dłużej lub 
krócej, w każdym razie musi być wygra. 
na. Rząd i kraj toczyć ją będą do końca, 
Ze sprzymierzeńców nikt się nie zachwieje. 
W gabinecie mówiono o wielu rzeczach, 
nigdy jednak najmniejszej wzmianki nie 
słyszano o pokoju. Pokój, jest to wyraz, 
który wyrzuciliśmy z naszego skarbca słów, 
dopóki nie osiągniemy zwycięstwa. Wy- 
wody lorda Curzona przyjmowano burzli- 
wemi oklaskami. 


Przeciw łamaniu praw mięs 
dzynarodowych przez 
Angję. | 
NOWY YORK, 6 maja. Biuro Wolffa. 
Pojawiły się w pismach ostre krytyki od- 
powiedzi anagielskiej na protest Ameryki 
przeciwko zagraźaniu handlowi neutralnych 
przez Anglję, | 
„New York American" powiada: Are- 
sztowanie statków amerykańskich, znajdn- 
jących się w drodze do portów neutrala 
nych z ładunkami, które przed wojną t- 
znane były przez prawo międzynarodowe 


2. 


GAZETA 


"RÓDZKA. 


Nr. 126, 


nie za kontrabandę, jest bezsprzecznie prze- 
ciwne prawn ijest wrogim aktem niensza- 
nowania praw amerykanów. | i 
My żądamy żeby, w myśl prawa mię- 
dzynarodowego, każdemu okrętowi amery= 
kańskiemu lub innemu neutralnemu wol- 
no było transportować żywność do Nie- 
miec lub Anstro - Węgier dla ludności cy- 
wilnej. EL 
Trzymamy się tej zasady, że aresz- 
'łowanie, zatrzymywanie i rewidowanie po- 
'czty kraju neutralnego jest naruszeniem 
prawa międzynarodowego. W r. 1916 na- 
rusza Anglja w stosunku do naszej nelt= 
tralności każde poszczególne postanowie- 
'nie prawa międzynarodowego, które w r. 
- 1904, w wojnie SERÓW WWE uwa- 
żała za obowiązujące, kiedy Rosja bezpra- 
wnie przeszkadzała handlowi. Ale wten- 
'czas chodziło o handel angielski, a nie 
„amerykański, My jesteśmy  amerykana= 
mi i musimy się sprzeciwić wszelkim za- 
machom ma prawo, życie i własność ame- 
rykanów, zkądby te zamachy nie pocho- 
dziły. Pokazywać zęby jednemu z ataku- 
jących, a cierpieć znieważania drugich — 
nie jestęząodne z prawdziwym ameryka- 
nizmem, SE 


Echa zaburzeń w Irlandji. 

Zaburzenia w Irlandji większe miały 
rozmiary, niż pierwotnie przypuszczano. 
„Daily Express* oblicza, że w walce uli- 
cznej padło 3000 rewolucjonistów. Cyira 
ta jest wystarczająco wymowną. Pierwsze- 
go dnia stanęło pod bronią oko'o 25,000 
rokoszan. Potem liczba ta zaczęła się 
szybko zmniejszać. l 


Angielsko-rosyjskie łodzie podwodna 
na Morzu Białem. 


HAMBURG, 6 maja. Ażeby się oswo- 
bodzić od komunikacji handlowej z Rosją 
przez Szwecję, koła żeglugi angielskiej 
noszą się, według „Hamburger Frem- 
denbłatt”, z zamiarem uprzystępnienia 
ina wiełką skalę portów Morza Białego 
dla żeglugi. . 

Gdy jednak pojawiające sie na tym 
morzu lodzie podwodne zagrażają bez- 
pieczeństwu statków neutralnych, zako- 
munikowano poufnie ze strony urzędo- 
wej rosyjskiej kapitanom okrętów neu- 
tralnych, że są te angielskie łodzie pod- 
wodne, objęte przez flotę rosyjską i krą- 
żące pod flagą rosyjską. 

Odwołanie Mikołaja 
Mikołajewicza. 
BERLIN. 


wiedeński 
że według 
„Minerva“, 


Niemieckie doniesienie urzedowe z 
22 b. m. zawierało miedzy innemi wia- 
domość, że 10 niemieckich samolotów 
obrzuciło bombami rosyjską stację lo- 
tniczą Papenholm około Kilkondy na 
wyspie Ozylji (Oesel), zamykającej wstęp 
do zatoki Ryskiej. Mieszkaniec środko- 
wej Europy, przeczytawszy owe denie- 
sienie urzędowe zapewne zwróci tyl- 
ko uwagę na stronę wojskową podanej 
tamże wiadomości, Ponieważ zaś z ma- 

'łym wyjątkiem o wyspie OQzylii, czyli 
wyspie Żórawi (po estońsku Kurru-Saare) 
nikt niczego nie wie i nie słyszał, więc 
wiadomość powyższa ani należycie oce- 
nioną nie została, ani też nawet dłużej 
w pamięci czytelnika nie przetrwała. 

A przecież jest to, z wielu wzglę” 
dów, nader ciekawy zakątek świata, kra= 
ina o nader krwawych i smutnych dzie- 
jach, których nową kartę może stano- 
wić także obecna wojna światowa. 

: Wyspa Ozylja, u wyspiarzy estoń- 

` skich . Saarema, u estów lądu stałego 
Kurr-Saare zwana, tworzy z wyspami 
Moon i Dagó (Dagden) i pomniejszemi 
sąsiedniemi, grupę wyspową u wejścia 
do zatoki Ryskiej i stanowi część guber- 
ni inflanckiej. Jej posiadanie rozstrzy- 
ga też do pewnego stopnia o położeniu 
zarówno pod Rygą, jak po części w za- 
toce fińskiej; w chwili obecnej jest ten 
archipelag ozylijski ważną podstawą ope- 
racyjną dla częśc: floty rosyjsko-angiel- 
skiej na Baltyku. 


Obszar wyspy wynosi około 47 mil 
kwadr., a bardzo żywo ukształtowane 
wybrzeże daje w kiłku miejscach ważne 
schronienie dla mniejszych i większych 
statków. Układ geograficzny wyspy prze- 
konywa, iż w czasach przedhistorycznych 
powstając z mrówczej pracy korali i mi- 
jardów innych stworzonek, podniosła się 
z głębin morskich, a to jej podnoszenie 


„| le, zanim zostanie ukończona, a sumy te, 


| takim razie trzeba rozpocząć dyskusje nad 
| automją Polski, a co najmniej nad tem, 


| nistracyjne polskie, czy jakiekolwiek inne. 


| wskazując, iż słowo to mogłoby być ko- 


się obserwować można jeszcze teraz na 


znów stanowiska wybitnego na froncie ro= 
gyjskim w Europie. | , 
Koszt rejestracji wysie- 
dłeńców. 

„Sprawa Polska" pisze: W ostatnich 
dniach pod przewodnictwem: ks. Woikofie 
skiego obradowała komisja kredytowa rady 
do spraw wysiedleńców. Rozpatrzono 13 

'preliminarzy gubernatorów i głównych peł- 
nomocnikćtw. Najwyższy preliminarz przed-- 
stawił namiestnik Kaukazu, któremu przy- 


"znano ogółem 7,105,000 rubli W jednym. 


z paragrafów tego preliminarza była pozy- 
cja 15,000 rb. na rejestrację wysiedleńców. 
Wogóle rejestracja pochłonie sumy niema- 


jak zaznacza „Sprawa Polska*, wpłyną do 
kieszeni nie wygnańców, lecz gubernało- 
rów. | 
2 Rosji 

„Dziennik petersburski* donosi, že na 
ostatniem zebraniu rady zjazdów polskich 
w Petersburgu między innemi rozważano 
wniosek polskiego Tow. pom. dla ofiar 
wojny z żądaniem, aby ministerjnm Spraw 
wewnętrznych wyjaśniło gubernatorom, że 
wysiedleńcy, pracujący w zakładach pañ- 
stwowych, mają tak samo, jak i robotnicy 
rolni, prawo do zasiłku „dla wygnańców". 
Przedstawiciel rządn ks. Wołkonskij oświad- 
czył, że wniosek Tow. polskiego jest nie- 
uzasadniony. i , 
Następnie rada zastanawiała Się nad 
projektem gubernatora Jaczewskiego, da- 
tyczącym powrotu wygnańców. Burzliwe 
obrady wywołał punkt projektu, w którym 
zastrzeżono, że kierownictwo powrotem 
wygnańców ma pozostać w rękach dawnej 
administracji Król. Polsk., po jej powra- 
cie do kraju. Posłowie Swięcicki, Hart- 
sewicz oraz Władysław Grabski prote- 
stowali energicznie przeciw oddaniu tej 
sprawy gubernałorom, policji i wogółe 
przedstawicielom władzy rządowej. „Niki 
nie wie przecież — mówiono — jaki b 
dzie przysły ustrój Polski. Projekt 
gubernatora Jaczewskiego zgóry tozstrzy- 
ga kwestję tego przyszłego ustroju”. 
Poseł Harusewicz proponował, aby w 
projekcie zaznaczono tylko, iż władze ro- 
bią to lub owo, bez wskazywania o jakich 
władzach mowa, w przeciwnym razie pro- 
jekt będzie miał charakter polityczny, a w 


jak minister spraw wewnętrznych pojmuje 
tę autonomię, 

Jeden z urzędników proponował uży- 
cie wyrazów „władze administracyjne” bez 
wskazywania, czy to będą władze admi- 


rzeciw temu proiestował poseł Swięcicki, 


mentowane w sensie nieprzylnym dla na- 


południowych jej wybrzeżach. Przedlu- 
Żeniem wyspy w kierunku południowym 
jest rozległy na 6 mil długości półwysep 
Szworbe, złożźeny—jak cała wyspa—z ol- 
brzymich wapieni dewońskich, tworzą- 
cych miejscami na wybrzeżu stromo pię- 
trzące się pokłady. Na południowych i 
zachodnich wybrzeżach do dziś dnia zna- 
chohzi się w dużych iłościach bursztyn. 

Otoczenie morskie wpływa na wy- 
jatkowe w fej miejscowości temperatu- 
ry i sprawia, Że klimat wyspy jest zdro- 
wy i łagodny. Wyspiarze ozylijscy mają 
w zimie niejednokrotnie 6—8stopni cie- 
pła, gdy tymczasem na sąsiednim lądzie 
mróz już dobrze dokucza; w lecie nie 
zdarzają się wprawdzie nieznośne upały, 
niemniej jednak dojrzewają tutaj niekie- 
dy nawet winogrona i erzechy włoskie. 
Wogóle roślinność wyspy jest bogata. 
Wielkie przestrzenie wyspy wypsłniają 
lasy szpilkowe, dębowe i jesionowe, na 
nieużytkach stoją osowiałe jałowce i ci- 
sy, w dolinach uprawiają wszelkie ra- 
dzaje zbóż, nie wyłączając pszenicy; z 
drzew ogrodowych znaczną sławą Cieszą 
się śliwy szlachetne, zwłaszcza renklody, 
a udają się także jabłka i gruszki. Pysz- 
ne łąki, o ile zostały osuszone, sprzyja- 
ją hodowli koni, małych wprawdzie, ale 
krępych i silnych, jakoteż owiec, któ- 
rych wełna odznacza się dziwną delika- 
itnością, 

Ciekawe są dzieje tej wyspy. Jej 
pierwotna ludność uległa w. zamierz- 
chłych czasach najazdowi finów, którzy 
jednakże przyjęli miejscowe obyczaje i 
tradycje, zwłaszcza ustrój gminny, który 
przetrwał aż do czasu przybycia w te 
strony zakonu rycerzy niemieckich. Nai- 
dawniejsze kroniki małują ozylijczyków 
jako szczep wojowniczy i korsarski, roz- 
ciągający swe napady aż do Danji i Szwe- 
cji. Rozporządzali oni teź rzekomo iez- 
nemi hufcami pieszemi, a także znaczną 
flota, składającą się z małych statków. 
W 1211 roku wdarli się ozylijscy korsa- 
rze na 300 łodziach przez ujście inflan= 


“rodu polskiego. Po długiej I burzliwej 


chie aż pod zamek Torejdę, który oble- 


POP BO OE YDP O KE O OE WOT YO HE 


dyskusji z projektu wykreślono wszelkie 


wzmianki o rosyjskich władzach rządowych, | 


o ile projekt dotyczy Królestwa Polskiego. 

„Dziennik petersburski”, omawiając 
zajście powyższe, dodaje od siebie, że w 
ssji wszystko tak idzie powoli, iż każda 
dyskusja, zanim się ją ukończy w teocji 
już staje się bezpodsiawną w prakłyce, ta 
bowiem o wiele szybszym podąża krokiem 
aniżeli maszyna osławionej administracji 
rosyjskiej, 


Rusyfikowanie Trapszundu. | 


Charakterystyczne jest postępowa- 
nie rosjan na terenie zdobytym, który. 
zaraz uważają za swoją własność. Po 
zdobyciu Trapezundu postanowiono w 
Petersburgu oderwać cerkiew grecko- 
prawosławną tego miasta od patrjarcha- 
tu ekumenicznego w Konstantynopolu i 
podporządkować świątobłiwemu synodo- 
wi w Petersburgu. Metropolicie gre- 
ckiemu Trapezundu i duchowieństwu 
postawiono alternatywę przyjęcia auto- 
rytetu synodu petersburskiego lub opu= 
szczenia Trapezundu. 
Zbrojenia się Szwecji. 
STOCKHOLM 6-go maja. Dzienniki 
rosyjskie wyrażają wielkie niezadowolenie 
z powodu zbrojeń szwedzkich, które w są- 
mym tylko dziale ciężkiej artylerji i urzą- 
dzenia parku samolotów kosztować mają 
60 miljonów koron. Fakt, że Szwecja szy- 
kuje samoloty, dowodzi jej zaczepnych za- 
tniarów na morzu. Rosja musi dbać już 
obecnie o obronę swoich wybrzeży, uzbro- 
jenia bowiem szwedzkie nie mogą mieć 


przeciw Rosji. 

Kwestja wysp ałandzkich. 
SZTOKHOLM, 6 maja. Wyszłarświe- 
žo broszura p. t. „Szwecja przed de- 
cyzją“, generała Rappe, który był da- 
wniej szwedzkim ministrem wojny i sze- 
fem sztabu generalnego i w wojnie 
1870/71 walczył po stronie francuskiej. 
Według tej broszury, Anglja w celu 
zniszczenia Niemiec zatacza koło bloka- 
y, które ma się zamknąć na północy, 
a więc przez Szwecję. 

Ufortyfikowanie wysp alandzkich ma 
być głównym środkiem, zmuszającym 
zwecję do poddania się woli entenfy. 

Generał Rappe żąda zatem natych= 
miastowej neutralizacji tych wysp. 
Teraz nastąpiła chwila utrzymania 
się Szwecji przy swem prawie państwa 
niezależnego, chwila rozstrzygająca 0 ca- 
lej jej przyszłeści. 


Przedstawiciele bułgarscy 
w Berlinie. | 


gać poczęli. Sfracili wprawdzie na tej 
wyprawie prawie całą fiotylę, odbudo- 
wali ją jednak tak rychło, że w r. 1215 
ryski biskup Albert, wyruszając z Ozylji 
do Bremy, jechał w otoczeniu 200 no- 
wych ezylijskich statków korsarskich. 
Myszkując pe bliższych i dalszych 


wodash, przygotowani byli też do obro- | 


ny wyspy i w tym celu pobudowali na 
wybrzeżu w szczególnie ważnych pun- 
ktach silne wały ziemne lub kamienne, 
których ślady przetrwały jeszcze do dzi- 


siaj pod Kergel, Karmel, Wolde i Peude | 


i dochodzą miejscami do wysokości 35 
stóp. Nie brakło teź bram obronnych 
į warowni, ostrokełem umocnionych. Po- 
mimo wrodzonej rzutkości i dzielności 
utracili jednak ozylijczycy swą samo- 
dzielność w 1227 r. na rzecz inflanckich 
kawalerów mieczowych i pomimo licz- 
nych i krwawych rokoszów, wolności już 
nie odzyskali. 

wajwięzsze i najgrożaiejsze powsta” 
nie wybuchło tam w 1343 r. Połączeni z 
estami lądu stałego, wyspiarze zburzyli 
wszystkie kościoły i osady niemieckie, a 
łudność obcą wymordowali, poczem zgró- 
madzili się pod zamkiem Pende w celu 
rozpoczęcia oblężenia. Przebywający w 
nim z rycerską załogą wójt krzyżacki ka- 
pituliował niezwłocznie, gdyż załodze za- 
pewniano wolny powsótf, Powstańcy rzu- 
cili się jednak na kuice rycerskie i wycięli 
je w pień, poczem zamek z ziemią zró- 
wnal. Tłumy pociągnęły * następuie na 
ląd, część ich obiegła Rewał—reszta zaś 
Hepsal, grożąc Śmiercią biskupowi. Lecz 
gdy nadciągnął mistrz inflancki Burchard 


de Dreylewen, strachem odegnał powstań- | 


ców z pod Rewla, uwolnił Hepsal, poczem 
korzystając z pory zimowej, po lodach 
przeszedł na wyspę. Z powodu nagłych 
roztopów musiał się wprawdzie w tym ro-- 
ku wycofać, aie następna zima zakończyła 
się ostatecznym podbojem wyspy. Wódz 
powstańców został zabity, a woj ka jego. 
w liczbie 9 tysięcy wymordowane. 

Na wyspie wzniesiono dwa zamki 0- 


nic innego na celu, jak tylko wystąpienie | 


TEARD aan 


O EZ EE ETE 
-KONSULENT PRAWNY 


Aleksander v, Gersdont 
Piotrkowska 84, Piotrkowska 84, 
Porady w sprawach sad swych handlowychetc, 


maczenia, 


Š po południu przybyli z Drezna do 
Berlina członkowie sobrania bułgarskie- 
go. Na dworcu Anhalckim . powitali ich 
przedstawiciele parlamentu, miasta Bep- 
lina i zjednoczenia bułgarskiego w Ber- 
linie. Tłumnie zebrana publiczność zgo- 
towała deputowanym bułgarskim wielką 
owację. Deputowani bułgarscy zatrzy” 
mali się w hotelu „Kaiserhof*. 


Wilson i nota niemiecka, 


WASZYNGTON, 7 maja. Donie. 
sienie Reutera: 

Prezydent Wilson i gabinet rozwa: 
żają starannie tekst noty niemieckiej, 
Głównym przedmiotem rozpraw są nowe 
wskazówki do komendantów floty nie- 
mieckiej. Wypowiedzenia się rządu ame= 
rykańskiego nie można wcześniej się 
spodziewać, dopóki Wilson nie rozstrzy: 
gnie e możliwości przyjęcia noty nie 
mieckiej, co może nastąpić dopiero po 
otrzymaniu tekstu urzędowego. 

Reuter pisze dalej: Po otrzymaniu 
noty niemieckiej wydaje się prawdopo- 
„dobnem, że rozstrzygnięcie nastąpi de- 
piero w przyszłym tygodniu. Z rozma 
itych poglądów, wyrażanych w kołach 
urzędowych, wynika, że Stany Zjedno- 
czone muszą uważać wymianę zdań z 
innymi wojującymi jako bez wpływu na 
wymianę zdań co do zachowania słę 
Niemiec. Większa część urzędników jest 
dotknięta tonem noty, ale przyznają, że 
chodzi nie tak o sposób wyrażania sig 
jak o to, żeby przyrzeczenie było : 
frzymane. 


Rozruchy robotnicze 
-" uw fimeryce. 
NOWY YORK, 6-go maja. „New York 


| Herald" donosi orozruchach robotników 


mełałowców w Braddock (Pensylwania), 
Wojsko zmuszone było użyć broni. palnej, 
6 robotników zabito, 20 poraniono. W o- 
bawie wybuchu zemsty wysłano 2 pułki 
milicji do Braddock. Wedlug innej infor- 
macji, w Nowym Yorku strajkuje 30,000 
robofaików-metalowców. Liczne pracowtie 
p ae istnieje obawa dalszych straj» 
ków. | 


Obwieszczenie, 


W czwartek, dnia 11 maja, peząwsy 
od godziny $-8j rano w skladzie sokwesiras« 


tylnym sprzedaży papierosów mounonołowych 


BERLIN, 7 maja. Dzisiaj o godz | 


| bronne, jeden nad cieśniną morską, na- 


zwany Sfihneburg (zamek pomsty), a drne 
gi Arensburg (zamek osła czy też żórawia) 
który też do dzisiaj przetrwał, Wypadki 
te zrujnowały wyspę na długi okres czas. 
W 16 w. przeszła ta ziemia drogą sprze- 
daży w posiadanie duńskie, później brát- 
deburskie i stała się przedmiotem Sporów 
międze Danją, Polską a Szwecją, które u- 

| stały dopierc 1650 r., kiedy to osłatecznie 
przyznano ją Szwecji, której własnością po: 
została do 1710 r. W tym czasie srożyła 
się na wyspie zaraza, a ludność schrosHa 
się do lasów, gdzie na poły zdziczała. 

W 1710 r weszły na wyspę pierwsze 
wojska rosyjskie; odtąd wyspa jest też w 
posiadaniu Rosji, atoli aż do "ostatnich 
czasów nie posiadała wybitniejszych tirzą- 
dzeń strategicznych. Otrzymała je zape- 
wne obecnie w czasie wojny Światowej, 

Dzisiejsza ludność wyspy wynosi 0 
koło 60,000 mieszkańców w 1658 osadach, 
w tem 1 miasto (Arensburg) i 1485 osad: 
włościańskich, 68 obs.arów dworskich, 40 
dóbr skarbowych, 13 probostw prołestan= 
-ckich, 13 estońsko-prawosławnych, 2  le- 
Śnictwa skarbowe i 5 dóbr rycerskich, We- 
dług pochodzenia, ludność rodzima jest e” 
stońska albo niemiecka, w czem esłów jest 
okolo 54,000, a niemców 5000; ludność 
napływową słanowią polacy, rosjanie, ło- 
tysze i żydzi. Głównem zajęciem mie- 
szkańców wyspy jest rolnictwo i hodowia 
bydła, przemysłem i handlem zajmuje SIĘ 
około 9 proc. mieszkańców. ; 

Wyspa posiada własną autonomią 
swe prawa, osobą reprezentację. Tasty- 
tucje szlacheckie niezależne Od infant 
kich, własne sejmiki i własnego marszałka 
gubernjalnego. Jedną z osobliwości wy” 
Spy jest niezliczone mnóstwo żółwi, od 


| których pochodzi też estońska nazwa wy” 


spy Kurru-Szare. Na wyspie znajdują Się 
też jeszcze wilki, będące w pewnei po- 
szanowaniu u wyspiarzy, którzy w czasách 
pogańskich czcili je jako bóstwo. 


— 


wostrowanoge tytaniu > 
wów. Sprzedawana hędą rosyjskie, tn. 
fo, horcegowińskie, ärobaoktojane, ma- 
p i gróbókrajane tytunie, papierosy 
ech io o ab e r A marki M. 


Przy Haytacj papierósy i tytunie kra- 
zeraz miä być dodatkowo opodatkee 


Łódź, dnia 5-go maja 1916 r. 
`. Besarske Niemiecki Prezydent Policit 
A> 2 co M Oppem. 


zlem POLSKICH. 
Lubtin. 
- „B-ci Maj“ obchodzony był z wielką 
uróczystością.. Po uroczystem nabożeń- 
stwie w. katedrze, odbył się wspaniały po- 
chód, w którym brały udział: duchowień- 
stwo wszystkich wyznań, korporacje, sto- 
warzyszenia i dziesiątki tysięcy ludzi. Nad- 
ło w pochodzie wzięli bardzo liczny udział 
włościanie okoliczni oraz banderja konna. 
< "Miasto było wspaniałe udekorowane, 
Wszystkie sklepy zamknięte były od rama, 


* 


* % 
=. Uroczyście obchodzony był również 
-„3-ci Maj“ w Radomiu, Kozienicach iin- 
nych miastach, zajętych przez władze an- 
strjackie. SZ l 
Ghchód w Racoławióach.  -. 

"Z Miechowa pod datą 1 maja dono 
szą: Między włościanami wsi Racławice i 
Janowiczki powstała myśl obchodu Ko- 
ściuszkowskiego zwycięstwa pod Racławi- 
cami. Zawiązał się komitet z siedzibą w 
Miechowie, odległym o 10 kim. od Racła- 
wic. Dzień obchodu naznaczony został na 
8 maja. | SH gy 

-i Uroczystość odbędzie się pod gzłem 
niebem na pamiętnych polach bitwy. Roz= 
pocznie ją uroczysta Mszą polowa o g.11 
rano, po której będą: wygłoszone mowy; 
wreszcie pochód do mogił i poświęcenie 
tymczasowego pamiątkowego krzyża. Za- 
kończy „Kościuszko pod Racławicami", o- 
degrany przez trupę teatralną z Kielc. | 
>o: Wydana przez. komitet obchodu: ode- 
zwa, przypomina pamiętną dałę zwycię- 
skiej bitwy, stoczonej dnia 4 kwietnia 1794 
roku na polach pod Racławicami, 

: „Puławy. i 

_ Znany działacz na polu wykształ- 
cenia rolniczego dr. Ignacy Kosiński o- 
pracował szczegółowy plan organizacji 
Instytutu w Puławach, proponując utwo- 
rzenie wydziałów: | bo a 

1) rolniczego, 2) chowu zwierząt 
domowych, 3) leśnego, 4) ogrodniczego, 
5) ogólnego z działami: gleboznawczym, 
meteorologicznym, meljoracyjnym, o= 
chrony roślin i ekonomicznym. À 

Grono przyrodników-rolników wy- 
delegowało specjalistów w celu zbada- 
nia stanu Instytutu po ewakuacji. 

< Budżet uruchomienia wydziałów o- 
bliczono na 200.000 rb. rocznie. 

Chodecz, 

Wazoraj otwarte tutaj drugie uchroni» 
ako dla dzieci. Szczególna zasluga należy 
się w tem ke, kononikowi Ziężsiewiezowi. 

„kupiec, 

„Kupca“ poznańskiego, organu związ- 
ków tow. kupieckich i przemysłowych, 
wyszedł No 9 i zawiera: | i 
©-.4) Odezwę redakcji, wzywającą do 
składek -na rzecz bezdomnych z okazji 
rocznicy jubileuszu Sienkiewiczowskiego; 
2).doskonale opracowany artykuł o po- 
trzebie wykształcenia zawodowego i 
ogólnego... dla kupców polskich; 3) adre- 
sy kas oszczędności i spółek rolniczych; 
4) zapowiedź wydawnictwa specjalnego 
numeru „Kupca“ dla Królestwa Polskie- 
go, oraz 5) obszerny artykuł „Przemysł 
i handel Królestwa Polskiego, przedtem, 
teraz i potem", którego dalszy ciąg jest 
zapowiedziany. - - S 

Obszerny dział informacyjny i icz- 
„ne notowania cen fowarów dopełniają 
“calosci tego pożytecznego dla kupiec- 
twa polskiego organu. 


Ktońka_niestowa 


i sasiedzi, 


|_|; — Lisia terminatorów na wykłady 
MRESZGGOWE 0300000000 
<+- „Urzędy starszych zgromadzeń rzemieśl- 
niczych winny natychmiast przystąpić do 
sporządzenia listy terminatorów, którzy nie 
posiadają Świadectwa z- ukończezia 2-ch 
as. 


-od 7 do 8-ej; 


BAZET 


, Listę tę należy przesłać do przewo- 
dniczącego koła (M. Bawarski Zawadzka 2) 
najpóźniej do środy b. t. >. 

czniowie, którzy na razie nie pra= 

cują w warsztatach, a chcą uzyskać świa- 

dectwo z ukończenia szkoły, potrzebne przy 

wyzwoleniu na czeładników, zapisywać się 

mogą pod powyższym adresem. -07000 
— pRałajicie dzieciff, AR 

(s) W sobotę ubiegłą w lokalu Re- 

sursy mieślniczej odbyła się narada 


delegatów  komifetu organizacyjnego. 


kwesty majowej pod hasłem „Ratujcie 
dzieci“ {z przedstawicielami właścicieli 
restauracji, kawiarni, cukierni, 


| Uchwalono, ażeby od każdej z po- 
wyżej wymienionych korporacji wydele= 
gowano po trzech przedstawicieli na 


posiedzenie we wtorek (9 b. m.) 


. Przedmiotem narad na tem posie- 
dzeniu będzie forma najprzystępniejsza 
zbierania ofiar w lokalach publicznych. 


— Ze Stow. pracowników kandio= 
"wych. . gg 
Rada pedagogiczna przy kursach 


wieczorowych Stow. niesienia wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych na 


| letni semestr zmieniła płan kursów. 


I tak: pierwsza grupa polska w po- 
niedziałki, środy i piątki od 6 — 7, 2-ga 


niemiecka lI—w te same dnie od 8 
—9 niemiecka „A*—w niedzielę, wtorek 
A doś dj od 7 — 8, grupa „B*—od g- 
Prowadzenie ksiąg od 8 —9 w ka- 


| żdy poniedziałek i środę. 


Korespondencja handlowa: polska w 
Środy i piątki od 6 -— 7. Arytmetyka 
handlowa od 8 — 9 wiecz. Wiadomości 
handlowe we «torki od 6 — 7, czwar- 
tki od 8 — 9 wiecz. = 

— Ze stow. Ggrodników polskich. 

(s) Zapowiedziane na dzień wC2z0- 
rajszy zebranie Zarządu Stowarzyszenia 0- 
grodników polskich ze współudziałem człon- 
ków Stowarzyszenia nie doszło do skutku 
z powodu nie przybycia stosownej ilości 
członków. 

— Z ambulatorium przy Gh, Te Do 

(9) W ambulatorjnm przy Chrześci- 


 jańskiem Towarzystwie Dobroczynności w 


przeciągu kwietnia korzystało z porad 2187 


osób. 


— Z przytułu żekrączego. ©. = 

Onegdaj po południu członkowie depu- 
tacji N, P. biednym zwiedzili przytułek że- 
braczy, ażeby się przekonać o stanie insty- 
tucji. 3 
i W. ostatnich czasach pojawili się znów 
na ulieach liczni zawodowi żebruey, którzy 
bezczelnia nagabują przechodniów. Takich 
kobraków należy usuwać z ulie i umieszczać 
w przytułku, 

— Ze Zwiazku zaw, szewców i ka» 
maszników. 

(s) Wczoraj o godz. 3 i pół pa poł. 
w lokalu Rady związków i stowarzyszeń 
przy ul. Pustej nr. 6 odbyło się organi- 
zacyjne zebranie członków Związku za- 
wodowego szewców i kamaszników, na 
które przybyło 145 członków. 

Przewodniczył na zebraniu. p. Ro- 
man Kotasiński. 

Sprawozdanie z działalności komi- 
sji organizacyjnej odczytał p. Szrejer, z 
którego okazuje się, iż dochód z wpisów 
członkowskich wyniósł 28 rb. 75 kop., 
rozchód zaś 16 rb. 80 kop; pozostało 


l zatem w kasie 11 rb. 95 kop. Związek 
liczy 


obećnie 155 członków. 


P. Kotasiński odczytuje ustawę 


Związku, z której okazuje się, iż ma on 
na celu obronę materialnych, moral- 


nych i prawnych interesów robotników, 
zatrudnionych w przemyśle szewckim i 
dąży ku osiągnięciu lepszych warunków 
bytu dla swych członków. 

Członkiem Związku może być ka- 
żdy robotnik, pracujący w zawodzie po- 


„wyższym w Królestwie Polskiem bez róż- 


nicy płci, narodowości i wyznania, 
młodszy niż lat 18. 
|. Każdy członek ma prawo w każdej 
chwili wystąpić ze Związku, zawiadamia- 
jąc o tem zarząd. Przestaje być człon- 
kiem i traci się wszelkie prawo członka 
| a) za niepłacenie składki w ciągu 
8 tygodni i b) na skutek wykluczenia 
ze Związku przez sąd koleżeński. 
| Wpisowe członków wynosi 25 kop. 
Uchwałono składki. członkowskiej opla- 
cać 10 kop. tygodniowo. Nastepnie, by 
członek Związku nie miał prawa na o- 
trzymanie zapomóg przed opłaceniem 
26 tygodni jako członek. Uchwalono po 
trzech miesiącach zwołać ogólne zebra- 
nie. W nagłych wypadkach uchwalono 
dawać zapomogę z zebranych na ten 
cel funduszów. Ustawę po dłuższej dy- 
skusji przyjęto. 
_ Na wniosek p. Kwiatkowskiego u- 
chwalono wydrukować ustawę Związku, 


nie 


mleczarni 
„1 delegatów Stowarzyszenia kelnerów. 


O 0 ET rwa wne r ry ye aeaaea 
CH) a A KA 7.80. 
DR A E Ae Ń 


[A ŁÓDZKA. 


a E RAE Arent. 


za którą pobieraną będzie specjalna o- 
płata. w końcu przystąpiono do wybo» 


rów członków zarządu i komisji rewi- 
'zyjneł. 


„ ; Do obliczenia głosów wybrano ko- 
misję skrutacyjną, do której weszli pp. 
uszewski, Józwiak i Stanek. 
Wybory dały wynik następujący: 

__ Do zarządu weszli pp. Raman Ko- 
tasiński, Stanisław Mierzwiński, Franci- 
ezek Materak, Teofil Sankowski, Fran- 
ciszek Anioł, Antoni Warzyński i Andrzej 
„ewandowski. Na zastępców: Franci- 
szek Szrajer, Józef Wiśniewski i Narcyz 
Bórawski. 

„ Do komisji. rewizyjnej: Wojciech 
Kuśmirek, Pawłowik i Wawrzyniec Pek- 


<ciński. j p: 
„W wanych wnioskach uchwalono 

większością głosów przyłączenie Związku 

do Rady związków i stowarzyszeń. 

żyd. ani ROZNE atatyst. pery gminie 

, W miesiącu kwietniu zmarło 212 

mężczyzn i 177 kobiet. Urodziło się 64 


chłopców i 57 dziewcząt. Słubów za- 
warto 25. i 


PA Z lipi przeciw chorobom zalrażo 
yun. j - 
(s) W sobotę wieczorem w Stowa- 
rzyszeniu „Ezro” przy ul. Zawadzkiej 18 
odbyła się narada, w której brał rów- 
nież udział rabin z Qiąbina p. Złotnik. 
Uchwalono, iż Zarząd Stow. zwoła 
konferencję i w przeciągu trzech mie- 
sięcy zaprosi delegatów z okolicznych 
miast. 

W celu zwołania konferencji poczy- 
niono odpowicdnie kroki. 

Dziś rozpoczęła się kontrola osób, 
które otrzymują słomę ze Stow. Od ju- 
tra rozpocznie się wydawanie słomy w 
oddziale Stow. przy ul. Brzezińskiej 11 
oraz- przy ul. Nawo-Targowej 17. Tam 
również będą wydawane bezpłatne bony 
kąpielowe. 

— W ohaosie spekulacyjny m. 

(kj) Coraz więcej uwidaczniają się 
skutki rozwijającego się ruchu spekulacyj- 
nego w przemyśle papierowym. Ceny nie- 
których materjałów  piśmiennych stale, 
z dniem każoym prawie, podnoszą się, 
gdyż hurtowniecy wstrzymali dostarczanie 
wielu gatunków towaru mniejszym skle- 
pom i tworząc tym sposobem sztuczny 


- brak, mogą dowolnie śrubować ceny. Na- 
"przykład papier t. zw. francuski (rysunko- 


wy), który przed miesiącem w każdym 


„sklepie z papierem kosztował 5 — 7 kop. 


za arkusz, obecnie sprzedają w hurtowych 


składach (w mniejszych — zupełny brak) 


12—13 kop. Nawet ceny drobnych przed- 
miotów, wchodzących w zakres handlu ma- 
terjałów piśmien., jak np. piór stalowych, 
których znajdują się w mieście spore za- 
pasy, nadeszłe z fabryk niemieckich, wsku- 
tek spekulacji, uległy i ulegają bezustane 
nej zwyżźce... 

— Z sądu: 

Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy ros- 
ważal następującą sprawę: 

O kradzież i fałszywe oskarżenie. 

W sprawie tej stawał 40 letni 
Wojciech Kornowski,*włościanin, oskarżony: 
1) o kradzież 2 worków żyta w lokalu gmi- 


"ny Kazimierz wartości 25 mrk., oraz 2) iż 


aresztowany, mając przy sobie 86 rb., Wre- ` 


ezył takowe pisarzowi gminnemu a następnie 
oskarżył go, iż sobie takowe przywłaszczył, 
Oskarżony zeznaje na sądzie, iż kra- 
duieś popełnił po pijanemu, eo zaś do dru- 
giego przestępstwa to go namówili ludzie, 
Prokurator śądał skazania podsądne- 
go na 9 niiesięcy więzienia. Sąd przychylił 
się do tegoi skazał K, na 9 mies. więz., a mia 
nowicie: pół roku za pierwsze przestępstwo 
i pół roku za drugie, zaliczając czes od 80 
października 1915 r. 

Po ogłoszeniu wyroku podsądny prosił 
sąd, by pozwolono mu udać się na roboty 
polne, po skończeniu których odbywać bę- 
dzie karę. 

Sad przychylił się do prośby podsądne» 


go, poleczjąs mu podać prośbę o odaiudywa- 


nie po skończenin robót polnych. 


1 teatru, 


Teatr Polski (Cegielniana, 63), 
W poniedziałek 15-go maja r. b. od- 


meena arean uumacowani 


gA 
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będzie się ostatnie pożegnalne przedsta- 
wienie. 

Wystawiony będzie dramat symboli- 
styczny „Fatum“ w 4 odsłonach, młodej 
autorki, kierownicckiktrsów język.-handl. 
Pr M. Poznańskiego, Salomei Poznań- 
skiej. 

Dramat powyższy, rozpatrujący mə- 
dernistyczny problemat z życia wspólcze« 
snego, wzbudził żywe zainteresowanie. 


Z prasy miejscowej. 


Żargonowa „Lodzer Velksblatt* w nr. 
164 z dnia 8 maja pisze: 

. „Fo uwolnieniu Polski przez zbrojne 

siły niemieckie i uustro-węgierakie od ja- 
rzma rosyjskiego, dziś po raz 1-szy naród 
polski ma możność swobodnie i bez prze- 
szkód obchodzić uroczystość konstytucji 
38 maja 1791 r. Historyczny akt nie przy» 
niósł niestety narodowi polskiemu oczekiwae 
nych ważnych rezultatów i większa część 
Btarej Polski dostała się pod jarzma rosyj- 
skie, pod którem cierpiała przeszło 100 lat. 
Obecnie zaszły znaczne zmiany. Wojna 
europejaka wyłoniła także kwestię polską, 
Utrwalić formę, któraby zapobiegła polity- 
cs gwałtu uprawianej przez carat, stało sig 
jasnem, że można tylko na tej drodze, któe 
rą kancierz Rzeszy z trybuny przed całym 
narodem Świata wskazał zapowiedzią, a 
mianowicie: „iá Polska nigdy Rosji awróm 
coną nie będzie i naród polski będzie się 
mógł w tej lub owej formie swobodnie ros 
zwijać”, 

I jeżeli dziś naród polski swięci uro= 
czystość dnia Konstytucji 3 maja, to nie 
jest to świętem historycanem, leca samą 
uroczystaścią obecnej chwili — uwolnienia 
od jarzma rosyjskiego w pewnej nadziei na 
lepszą przyszłość; to dzisiejsze święto jast 
dowodem jednakowego dążenia wszystkich 
narodowości w Polsce i w uroczystej 
chwili tej jednoczymy się także i my—ży- 
dzi, jako obywatele kraju, w którym Żyje» 
my już kilkaset łat. W dzisiejszym daiu 
historycznym Polski chcemy zapomnieć © 
niektórych wydarzeniach z lat ostatn'eh. 

Ze szezeromi uczuciami przyjmujemy 
udział w dzisiejszej uroczystości —nie jako 
obcy goście, którzy chcą wyrazić swe 


"współczucie — lecz jako obywatele kraju, 


mający prawo faktycznie do  pesiadania 
równouprawnienia obywatelskiego i naro- 
dowego, nietylko pod względem religij- 
nym, lecz jako naród gamodzielny ze wszel- 
kiemi atrybutami narodowenmi. 

Ufamy, że dzisisjszy dzień naszego 
złączenia się z narodem polskim będzie 
fundamentem zespolenia się w działalności 
i w życiu narodowem odrodzenia Polski 
pod sztandarem równouprawnienia, wolno- 
ści wszystkich obywateli bes różnicy wy» 
znania i odcieni politycznych. 

To przyczyni się także do złagodze= 
nia niemożliwych stosunków lat ostatnich. 
Polacy i żydzi zaczną się rozumieć wzajee 
mnie i szanować swe prawa narodowa. Po- 
lacy w końcu ujrzą, iá narodowe elemen- 
ta i masy żydowskie nie są wrogo uspo- 
gobione dla nich, lecz żywią przyjażń i 
sympatyżują z dążeniami narodu polskie» 
go, który też przekona się, że i żydzi mae 
ją prawo do rozwoju swej indywidualności 
narodowej i zasługują na uwzględnienia 
swych dążeń. 

I jeżeli dzisiejszy dzień nada impuls 
do stworzenia nowej ery w historji etozus= 
ków polsko-żydowskich, drogą wzujsmcega 
porozumienia i tolerauei, to dzień 3 meja 
pozostanie wieczną pamiątką w bistęrji oba 
narodów i doprowadsi do spokojnego i bare 
monijnego życia—na korzyść i szozęście Ca 


łego kraju. - 


Doskonale wykonane 
n dostarcza 


M. PERKIEWICZ 


Tonwerke Ludwigsbe 
Post Moschin (POSEN). 


Sezon od 20-g0 maja do 20-go września, 
Zakład wód mineralnych siarczano-sła- 
nych i lecznica fizykalno - dyatyczna. 


„otwiera nadchodzący sezon leczniczy pod kierunkiem D-ra J, Wiśniewskiego z Warszawy, j 

-Brođki leoznicze Zakładu: kąpiele mineralne i mułowe, mechano i elektroterapja, 
hydropatja, kąpisie słoneczne i powietrzne, CENY NISKIE. Utrzymanie znacznie tańe 

"sze miż w innych stronach Kraju. Dojazd przez stacją Kielce, lub stację kolei gall- 
cyjskich Nzozucin, skąd 105 wiorst do Solca. Inłormacji udziela gratis Zarząd Soles, 
| | POCZTA STOPNICA obwód Busk, 
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Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 

7-90 maja. — Urzędowo, - 

z widowni zachodniej. 

Na zachód od Mozy także i 
wczoraj bitwa nie została ukończoną, 
Szczególnie artylerja po obu stro- 
nach była bardzo czynna. Na wscha- 
dzie od Mozy rankiem rozchwiał sią 
atak francuski. w okolicy folwarku 
Thiomont. W wielu miejscach po- 
zostałego frontu odparto nieprzyja- 
cielskie oddziały wywiadowcze. Pa- 
arol niemiecki wysłany na południe 
od Lihons sprowadził kilku jeńców. 

Z widowni wschodniej. 

Dzisiaj rano torpedowce rosyj- 
skie ostrzeliwały bezskutecznie pół- 
nocne wybrze Kurłandji pomiędzy 
Rojen a Markgrafen. 


Z widowni bałkańskiej. 


Nic nowego. 
Naczelne Dowództwo Wojszowe 


Sprawozdanie admiralicji 
miemiecxkiej. 

BERLIN, 7.go maja. Urzędowo. 

U wybrzeża flandryjskiego 5 ma- 
ja po południa w walce powietrznej 
przy ws;ółudziale jednego z torpe- 
dowców naszych zestrzelono samo= 
łot nieprzyjacielski, Nadchodzące si- 
ły angielskie przeszkodziły uratowa- 
niu załogi. Następnie jeden z tor- 
pedowców naszych w dnin 6 maja 
zdobył na wprost wybrzeża flandryj- 
skiego nieuszkodzony samolot an- 
gielski i wziął do niewoli obu ofice- 
rów: 

Na zachód od Harns Riff 5 ma- 
ja zrana ogień artyleryjski jednego 
z okrętów naszych zatopił angieiską 
łócź podwodną „©. 31%. 

Sterowiec „L. 7* nie powrócił 
ze wzlołu wywiadowczego. Według 


urzędowego komunikatu admiralicji 
angielskiej został on zniszczony 4 
maja na morzu Północnem przez an- 
gielskie siły morskie, 

Szef admiralskiego sztabu marynarki. 
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Wejście 30 kop. 


990 


Ś 


miękkość i gibko 


| cznych djamentów, 


NSZENZZNSZNOSZYCZNOZNSFĄ 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA 
Poleca najświeższe fasony gorsetów, 
Biustonosze, pasy brzuszne, gorsety „Grossesse“, anti-gorsety sprężynkowe ete 
Przyjmuje się reperacje, przeróbki i pranie gorsetów. Gorsety mojej fabryka- 
cj. obok pięknego wykończenia, 
kwininym fasonem. Nie krępują ruchów ciała. Zachowują klasyczną linię, jej 
é. Odpowiadają wszelkim wymaganiom hygieny i anotomii 


koCaklLr i wydawca JAN ORGDERK GF p, 


GAZETA ŁÓDZKA 


Urzędowy komunikat 
austryjacki © 


WIEDEŃ, T-go maja. A 
Z widowni włoskiej i rosyjskiej. 
Nieznaczna działalność bojowa. 
Położenie bez zmiany. 
-Z widowni poludniowo-wschouniej. 
Spokój. 7 
Zastępca szefa sztabu genergihego 


Hoefer 
marszałek polty porzczniś, 


Rozmiajłaści. 


Płynny węgiel. 
Brzmi to fak paradoks, jak bajka Z 


tysiąca i jednej nocy, a jednak to nie 
mrzonka, lecz istotna prawda. Wiadomo 
przyrodnikom, że czysty węgiel ogrzany 
do 4090 st. Celsjusza, przechodzi bezpo- 
średnio ze stanu stałego, w Stan lotny 
czyli gazowy. Wszelkie dotychczasowe u- 
sitowania w kierunku zamienienia węgła 


w stan płynny pozostawały dotychczas bez 


skutku. Dopiero niedawno udało sę pro- 
fesorowi dr. Lummerowi, dyrektorowi in- 
stytutu fizycznego we Wrocławiu, po dhr- 
gich i mozolnych próbach, pokonać wszel- 
kie irudności i otrzymać węgiel w stanie 
płynnym. Prof. Lummer oparł swoje pró- 


by na zachowaniu się ciał przechodzących. 


ze stanu stałego w stan płynny, a wreszcie 
w stan lotny pod rozmaitem ciśnieniem. 
Umieścił przeto pręty węglowe lampy e- 
lektrycznej łukowej w szklanej bani, za- 
mkniętej hermetycznie, lecz tak urządzonej, 
że mógł w niej dowolnie regulować c Śnie» 
nie, t. j. rozrzedzać powietrze w niej zas 


warte, Zapaliwszy tę lampę, podczas pe-- 


wiiego stopnia rozrzedzenia wewnątrz po- 
wietrza, przy wysokiej ciepłocie węgiel 
wreszcie nie przechodził nagle w stan lo- 
tny, lecz wpierw w stan płynny, w którym 
się utrzymywał przez czas jakiś, Wspo- 
mniany uczony prowadzi dalej swe cieka- 
we doświadczenia. 
todą nie dojdziemy do tak upragnionego 
rozwiązania problemu  fabrykacji szitie 
a wówczas przestaną 
one być uprzywilejowaną ozdobą wyłącznie 
sfer zamożnych. 
Serum ochronne przeciw ukąszeniu 
jadowitych węxzśów. 

Francuzi uczony dr, Ualmette w Lib 
la, rrawadził przez długi szereg lat doświsd- 
czenis nad działa iem jadu wężowego na or- 
ginzm ludzki i zwierzęcy. 

Uadanis jago I wyniki doświadezeń ż0- 
prowadziły o tyle do dodataleh rezultatów, 
że wreszcie udało mu się wytworzyć serum 


_W krótkim czasie zostanie otwarty o © 


atr ketni GOLOSSEU 


RS Cegielniana Mo 16 oraz Zachednia Mè 53. 


EA AA "RR (O E nN r a Aa N T eA 
Dom Siemensa ul Piotrkowska 96. 
F: e in X Pre ioie oeme rz c 


Juli Mendelsonówny 


Otwarta codziennie od godz. 


1O-ej rano do 7-ej wiećz. 
Abonament i rb. 50 kop. 


RTA” 


Ne 130 (w podwórzu). 
zastosowane de dzisie:szych wymagań mody 


wyróżniają się trwałością materjałów i wy- 


Przejazd & 


Kto wie, czy tą me. 


MY 


które wprowadzone W krów 
weczyło dzialanie jadu. 
| jJednakawoż serum fo nia: działało 


aikąszonego, ni- 


|| usiwersalnie, to jest, nie było ochronnym 
„rodkiem przeciw ukąszeniu. przes jakie- 


gokolwiek jadowitego wężs, lecz w ka- 
żdym specisinym wypadku musiano uży- 
wać osobnego serum. I tak, przeciw aka- 
szeniu przez okułarnika, nie można użye 
wać serum przeznaczonego przeciw jadowi 
grzechotnika lub innego jadowitego węża, 
gdyż w przeciwnym razie lekarstwo nie 


sdziałało, Dopiero obecnie we wielkim 88- 


roteraupeutyzznym instytucie w Bateniau 
w Brazylii, wyrabiają ogólne Serum przes 
ciw działaniu jadu wężowego. Jest to bar- 
dzo ciekawy zakład, © | 

Węże, na ten cel przeznaczone, ho- 
duje się w ogrodach, w półkalistych kla- 
tkach, a ogród jest otoczony murem i sze- 
rokim rowem, wodą napełnionym. Gady 
używają tam zupełnej wolności, służąc 
częścią do dostarczania jadu w celach 
leczniczych, częścią celem studjowania ich 
sposob życia, rodzaju pożywienia i naj- 
skuteczniejszej obrony przeciw napadom. 
Gorące, bagniste lasy Brazylji roją się for- 
malnie od wężów jadowitych, które naj- 
lżejszy hałas płoszy i na tego tylko one 
napadają, kto na nie nastąpi lub prze- 
szkodzi im w czatowaniu na zdobycz. 

Rodzaje ich sa roslicane; jad jednych 
działa na krążsnie krwi, 'drugich paraliżuje 
organa oddechowe, innych serca lub ośradki 
nerwowe. Dlatego tež, jak już wyżej wspom- 
niaro, jad każdego todzaju węża wymaga 
odrębnego serum, które przyrządza się dla 
każdego jadu osobno. Prócz tego przyrzą« 
dza się jeszcze inne serum, którs zawiera 
aufidotum przeciw działaniu dwu odrębnych 
-Jadów razem i używa go się wtedy, gdy nie 
wiadome jaki rodzaj węża ukąsił. Serum ue 
zyskuje się z młodych silnych koni i osłów, 
którym eo 5 lub 6 dni wstrzyku s się jedną 
dwudajestą mg, jadu, stopniując zwolna 
dawki aż do Í grama. - 

Dopiero po upływie roku swierzęta sta- 
ją się zupełnie niacznłe na działania trnci- 
zny, poczem dostarczają już serum, zdatne= 
go dn dalszego użytku, 

Szczepiąc zwierzętom uaprzemian to 
jeden, to znów inny rodzaj jadu, otrzymu- 
je się w ich krwi serum, działające prze- 
ciw obu tym jadom. W podobny sposób 
otrzymano w laboratorium w Parel w Bom- 
baju serum przeciw ukąszeniu pewnych 
wężów wschodnio -indyjskich, które Sze- 
rzyły straszliwe spustoszenia. Wystarczy 
powiedzieć, że w przeciągu 25 lat przed 
rokiem 1911, około pół miljona ludzi u- 
traciło życie skutkiem ukąszenia jadowi- 
tych wężów. 


Bajwięksry przedpołepowy jaszczur, 


W smeryksńsziem muzeum nank praya 
rodniczych w Nowym Jorku ustawiono nie- 
dawno złożony szkielet największegu dotych- 


ES 


Dyr. Theodete Junod- 


W celu zabrania dużsj kolekcji zdjęć fotogra- 
iiczngch z uroczystości 3 maja w Łodzi i oko- 
licy kupię dobrze ndane fotografie amaturskie, 
Zgłaszać się cedziannia o'g. B-ej Andrzeje 2 w 

sklepie M. Celichowskiej. 


Armanae 


Owocowa Marmelade 


Liman I Brejtman, Wschodnia 15. 


Tam też Mydło w proszku Purnofektit, 


Seenaa 


ręczne dalekonośne do 


c € polewania 
tdie ul. Lipowa Na 25 


w fabryce. 


EE», 
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Petadnicwa 8. | 
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Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd $, 


Nr. 136, 


ossa znanego kopalnego mięsożernego zwis" 
rmęcia, który nazwano tyrannosaurusem. OT 
brzym jest 16 metrów długi, a w postawie 
stojącej 6 metr, wysoki, s > 

Żył on w końcn epoki kredowaj, lączgo 
w gobie znamiona jaszozurek, krokodyli i ptau 
ków. Wspierał się jak kangur na potężnym 
i Bługim ogonie, przybierając tegoż postawą 
stsjącą na kołossinych tylnych nogach, pode - 
czas gdy przednie nogi były w zaniku, alu- 
„Żąc mu tylko do chwytania i przytrzymy- 
wania zdobyczy. | | 

Kości miał iak ptak pasta, aw oprome 
nych Bzczękach głowy posiadał po 13 zębów 
Bztyletowych na 12 em. długich, które ma 
po złamaniu odrastały, Tak piezwykie roz- 
miary owego kopalnego zwierza wobae któ. 
rego największy słoń indyski wydawałby się 
karłem, jego potężna siłai uzęli nie, musia» 
ły czynić go najniebezpiecaniejszem stworze- 
niem epoki kredowej. : 

Znaleziono opisany askielet w Amery- 
se północnej w Montanie w pobliżu rsoki 
Missuri. 


Protest kur. 

ELBLĄG. (Kury a nowy czas 
letni). Pewna goapodarstwo ogrodowe w 
skoliey Elbląga ma więtszą hodowle kar, 
którym przed zsprowadzeniem czasu letniego 
otwierano kurnik zwykle o godzinie 7 ra- 
no. W dniu 1 maja otwarto drzwiczki kur- 
nika także o godzinie 7, ale podług nowego 
czasu, to jest o godzinę wcześniej. Kury jes 
dnak ani myślały opuścić kuraika i tradno 
ja było zniewolić do tego, Pozostały one 
w kurniku de godziny 8 według nowego Cza” 
su i dopiero wówozsas pocsęły wychodzić 
z niego, przygwyczałone do tego osasu, 


OFIARA 


Złożona w Adm, „Gazety Łódzkiej” 


„ Klasa 7 gimnazjum Brauna w dniu 

imienin profesora Stanisława Łazińskiego 

składa na biednych uczniów do dyspozy= 

cji prof, Łazińskiego. 10 rb. 
SRS O 3 


MM 


do sprzedania. Rzgowska R 13 skład win. 


po rzebny sprzedawca towarow kosonjał- 
nych (fachowiec) x kaucją lub poręczeniem, 
Pierwszeństwo mają żonaci, Oferty składać m 


por'jera Banku Spacerowa 15. | 
anciszekowi Graczyk skradziono paszport nie- 
„miecki dany w Radogoszczu. 
| wdowa Konstancja bikowska (Lipo« 


wa 12) która zgubiła podczas pochodu port» 
monstką z niewielką kwotą pieniędzy uprasza 


znalaxcą o zwrot pieniędzy. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ufica Południowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa 
nie szpecących włosów. 


Przyjmije od 8—1 r. od 4—9. Panle od 5—6 p.p. 


ŁOŻE 


Akuszerka prakłtykująca 20 lat w Łodzi 
EMILJA KRATTE 


zamieszkuje obetnie w Zduńskiej Woli, ui, Mic- 
kiewicza (dom własny) tamże wznowiła przyjęcia. 


Tytunie 
od 2—12 rb. funt poleca skład tahaczny S. NOWIN- 
SKI Piotrkowska Ne 145 w podwórzu. 


aszyny do szycia z licytacji lon 
A. A. A. M bardowej tanio sprzedam, Brze- 
zińska 10. Placek. 
A A rige ta potrzebny na 
i « &# tańszą robolą płócianną. 
obuwia „HBermes* Plotrkuwaka 31, : 
A A po rzobni zzelodzie na wszelką 
A m sobotę dobrze płatni szewą igy- 
dorkiewicz ul Piotrkowska se 


Biuro prósb tar go» 


Rower prawie nowy sprzedam 


wWróż 
RYB 


1otrka= 


Antoni Kurowski zę 


160] 


it paszport 
ź wydsny z gm. Nowosolna. 


